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oj na. nie· aclmiralieyi ·niemieckiej doniosło o zni
szczeniu na· morzu Pólnocnem przez angiel
skie śily ip.orskie sterowcil. niemie~kiego 

-- ,,L. 7''~ 
_ . ·. _ S-go maja. .· . . ·. Na terenie zachodnim tocząca się od 

W ełiwill Q'n~ei najbardziej zaoiętt11 kilku dni na zachodzie od Mozy bitwa, tak
walki' toozą ąię na f:reneie twierdzy Var„ . że i wczoraj nie zostala ukończoną. Fran
d.un i na terenie itir'ooldm, po.zatem bardzo L euzi bronią rozpaczliwie wzgórza 304, za„ l 
energiczną dzialalnQŚÓ ~ozwijają.flofy po-.1 •gradzającegą Niemcom· drogę na tyły Ver„ 
wietrzne wszystkich państw w<ljujących, a dun. Na wschodzie od Mozy wojska niea 

~~~t:=:~s. !~~. :.·. ~.e.:. Je·e. c./w·:···iz.j:. c~~il~~~.l l . mieckie. odparły kilka _afa~ów francuslrich. 
prześcignąć Niemeó'w w·bndowanin statków ~"~ . . . . . * . · - "J 

6 
·· 

powietrzny.eh •.na.jro~. ai. tsze·g· o .. ·• typ. u i .. tr~eba:. da·, . ·.Kom ·· I' rnł!vJ'e11i · 
przyznać, ze pod tyin względem. wzięli re- uul 11ft1. 

. :kord, posiadłsey nnjwięksią ·notę . pt; wietrz.<· ' 
• ną na świecie~ · Równie:A i w . szeregach pi- · Petersbtl!'g, o maja. 
fotów liczyli wielu odwaZfiyc}l t śprawnyeh, WieJki ·s~ab generalny donosi· 5.-go 
z których wymienimy choebyńazWis.ko•Pe- Il;!aja: 
goud. Okazało się jednak, .że lotnłcy fran~ 
cuscy są bardzo dobcyml spórtowcariii, lecz . FrGnt zaeh~i: Na froncie DzWi•Y 
zasady ·lotnictwa wojennego daleko lepiej. ··fr.wa majemna Wymiana· pocisków. W od~ 
znają lotnicy nfomietrey. : Dzię~ te]nu, :nie'- - cinku na ~ludnie oo miejscowości Kr-0wo 
miecka flota powięb.-zna., ch@iaź pod wzglę„ · w nocy na 4 maja zelżalą odbywająca· się 

~ 'df'm. ifości fl:jUU°at.ów nłli:{ępaję• ~ąj$GR; F:ran.,. tam. gwałtowna walka artyleryi "· Nieprzy
eńz-0m, zato pod względem spra:wnOści za-· 
jęła dotychezas pifil"Wsze n.tlejsoo. ja~ieI rozwinął ożywirlńą działalność arty-

Lotnicy niemieccy od• początku wojny leryi ·nad ·kanałem Ogińskie.go, szczególnie 
dali. nieocenione usługi ńiemieekiemu sztil- . w okolicy visi Walisztm. 
bowi generalnemu i zadali dofkliwe stra~ Na połudtńpwy wschód od dworca ko-. 
ty obozowi. nieprzyjacielskiemu .. ·.. Przede-: 
wseystkiem armia niemiecka posiada, w lot- · lejowego w Olyce, wojska nasze· posunęły 
nikach zna.i{omitych wy\viadowców.. Kor- c się n.ieco naprzód ·i . ufortyfi1mw8Jy zajęty 
pus lotniczy, składający sję przeważnie z teren„ Kontrataik nieprżyjacielski poparty 

· ludti doskonale w zawodzie lotniczym wy- gwałtownym ogniem artyleryjskim ·.nie o„ 
ćwiczonych, ·moie się poszczycić dotychcza- ·siągnąl powodze. nia; tak. samo bezskut~cza 
sowymi rezultatami. Lotnicy niemieccy do~ -. . , . , . . . . 
konywują dalekich . wycieczek, badając IlFJIDI były proby atakow mlmeJszych grap 
szczegółowo stanowiska przeciwnlka,. a po. nieprzyjaciela na rowy nasze w okolicy ko-
pm.vrocie zdają cenne relH'cye, na mocy lej żelazńej Tarnopol··~ Jeziorna, wyko
któryeh, armia lądowa· może rozwinąć' kC},- nywane jod osłoną gradu pocisków. 
rzystne operacye. Niejednokrotnie pod„ . · 
ezas wycieczki . takiej 'lotnik niemiecki mu„ Front kan](aski: W kierunk't!-. na 
si toczyć walkę z lotnikami przeciw'ttika; Baiburi, odparliśmy nową próbę ataku Tur
wówezas wzbija się szybką na. 2 ·-· · 3 ty- ków na odcinek stanowisk naszyeb. W kie.
sięcy metrów w· górę i z wysokości lej razi ruri]ni. Ercingjanu ·wojska nasze, wmrgnąw
z karabinu maszynowego, lub za pomocą 
bomb, znajdujących się pod nim przeciwni-· sz:9 do rowów nieprzyjacielskich, pokonały 
ków~ z bagnetem w· ręku wielu Turków i ·wzięły 

Innym razem lotnicy niemieccy zau- jeńców. 
ważymszy · ruchy odd~ialów przeciwnika, Odparliśmy ws~ystkie nocp.e ataki 'fur„ 
lub też wzmożony ruch kole.Jawy na liniach, ków, zmierzające w kieninlm Bitlisu. 
ciągnacyeh sie poza frontem nieprzyjacie- ----·-
la, atakują za pomocą bomb. lii:ię k?lejową~ 
mosty i t. p. W czasie ostrzeliwania przez: 
artyle:ryę zakrytych (oddalonych) ceh1 lot· · 
ID.cy niemieccy wznoszą się wysoko w per 
wietrze i stamtąd, za pomocą znaków wska„ 
zają celność pocisków. . · 

, Komunikaty francuskis~ 

Paryż, 7 maja. 
Urzędo\vo donoszą 6 maja. pópoludniu: 

Na zachód od Mozy wczoraj i podczas 
nocy nieprzyjaciel kontynuowal ostrzeU„ 
wanie za· pomocą pocisków wielkiego kali-

Komunikat niemiecki. 
BERJ:IN. (Urzędowo) ... Wielka. Kwatera. Główna donosi 8 maja: 

W schodni· i Bałkanski teren walk: · 
Sytnacya naogól nie uległa zmianie. 

Zachodni teren walk: 
Opera.eye na levvym. brzegu. Mozy, przeprowadzone głownie przez 

d z i e I ny c ą P o m or z a n p r i y p o k o n a ni n w i e 1 ki o h t r n d n o ś ei, le c z 
z u :mi ark o w a n om i strat am i, mi a ł y 'JH• w od ze n ie .. Pomimo npo:rczy~ 

wej obrony i szalonych kontrataków nieyrzyjaciela zdobył i ś my cały s y st e m 
:ro w 6 w n a północ n em z bo cz u. wzg 6 :r·z ą 3 O 4 i przesunęliśmy na.szą linię 
pod samo wzgórze. Przeeiwnik poniósł niezwykle dętkie i krwawe -straty I)· tak iź 
·wśród jenców, którzy wpadU w :nasze ręee było zaled\l\<ie 40 oficerów i 1280 ludzi nie~ 
:rannych. Pod o bnieź w atakach na stanowiska na.szc na zachodnim zbocm M ó r t~ 
H o n1 m e został on wszędzie odparty z wielkiemi stratami. · 

Na wschodnim brzegu. ~fozy po obo. stronach folwarku T h i a u mon t roz"\\ijaią 
się zacięte walki, W których'na wschód od folwarku nieprzyjaciel pchną) na naS1J0 
wo!ska m. t murzynów. Atak fr..h został zl~,m·a.ny ze stratą 300 je:frnów. · 

W przytoczonych walkach stwierdzono udział dalszych świeżych wojsk francnm 
sltich. . Wobec tego na terenie Mozy, jeżeli wliczymy części wojsk wyprowadzone po 
raz wtóry po mpełnem fob. skompletowaniu, nieprzyja43iel ·wystąpił w si I e 51 dy~ 
w i z y i, a zatem .:.,_ przeszło dwa razy ·większej niż wojska dotychczas wyprowadza= . 
ne do walki po naszej stronie, czyli stronie ·atakującej. 

Z p o z o stał ego ł ront u prócz udatnych przedsięwzięć patrolów, jak w -0~ 
kolicy T h. i e p v a I i F. l i r e y, nie donoszą; o żadnych ,szczególnych zdarzeniach. 

Po walce napowietrznej nad C ot e de i ro id e terre spadły, płonąc, dwa 
francuskie dwupłatowcG-

. Naczelne Dowództwo. :W~kowe. 

·Kom.unikat austryaeki •. 
WIEPEŃ'. U:r:łlędowo do:noęzą. 8 maja! 

Rosyjski i Bałkanski tere~ walk: 
Nie zaszło nic szczególnego. 

Włoski ter en walk:· 
Poszczeg6Ine części p r z y c i 6 ł ka m o s t I) w .0 g o G o cy e y i, oraz przestrzeń 

leżąca przed S a n l\I a :r ti n o znajdowały f:ię wczorai olrwilowo pod gwałtownym o„ 
gniem ··działowym. :N'a zachód . od :miejscowego ko ś ci o ł a przy pomocy potężnego 
·podminowania zbnrro;ąo część stanowisk nieprzyjacielskich. Włosi ponieśli przyte:m 
wielkie straty. 

Na półnmmem zboczu lU o n t e S a u iU i c h. e I e wojska nasze zaięły nieWi4}lką 
nieprzyjacielsk~ podstawę opera~jną. 

Samofoty nasze zrzuciły liczne bomby na· obóz przeciwnika pod Chi op :r is 
. (na południowy wschód od Cormons). 

W wielu odcinkach wschodniego frontu T y r o I u i pód R i v ą doszło do ożywi@- ·· 
nych walk artylery!skich. 

Państwa koalicyi mają bezwarun:kowo 
również wielu ·zdolnych Iotnikdw, którzy 
postępuję· w ten sam. sposób1 ogólna·. ich n~ 
ezba jest jednak niedostateczną, nie mogą; 
więc od(iać armfom swym tak wielkich u
słlig; jak· 1ótnlcy niemieccy. W ciągu, ubie„ 
glego miesi działalność. lotnicza była 
ba:rd~o ożyw ą, szczególnie na terenie 
zachodnilU;. · ha~ie. codziennie toczyły ca
le eskadry -lótni:qZę ·zaciekle . walki, ·w któ0 

rych iginęló. \fVfolś'. $antolotów angielsklęh, 
belgijsh.'ich t'fl'.'!ulCU~eb. W walkacłl tych 
szczególnle . ··• · - · się .. lotnicy Immel~ 
mann, Boefoke :i ... · . . KaZdy z nich zeę 
strzelił po kilka ,~runófotów 'niep1-eyjaei~1.:. 

bru i granatów, zawierających duszące ga- JJastępca szefa sztabu generalnego 
zy;.ostrzeliwanie dosięgło niebywałej·gwal- von Ho e Ie r 

ski eh. ' · 
W reszcie wspo~ee :należy o nadzwy

czaj śmiałych wyeieązlrat'\'h ·.·.pąlyeh eskadr 
statków „zeppelina<•. wid. ~bnete Anglii. 
Wszystkie te wyeiet:z;ki mkońezyly się dla 
Niemców pomyślnie~. · ... · · · . 

Zdarza· się jednak, że I niel:Iliecka flo~ 
ta powietrma ponosi straty, ile= są fo dale
ko rt:adsre wypadkL Niedawno skutkiem 
repsucia motoru i szalejąt;ei ~uny . zginął 
~ppeUn:~ ,,L 27", wczoraJ zas sp.rawozda„ 

. townośctw odcinku wzgórza 204, gdzie na \ Feldmarszałek- porntmik. 
półuoenem. zl:ioczu opuściliśmy część naQ ~~-,,...~-u-....~~~...,..„ ~ • ... ~ 
szych rowów zburzonych zupełnie iuzez ; ·. . .. ·. . 
artylecyę niemiecką i niemożliwyeh do u~ wauie naszej linii :!\fort Homme - Cu- I 
trzymania. Batecye nasze odpowiadały :oje- mieres. 
mniej gwałtownie i powstrzymały zupełnie Na wschód od Mozy w okolicy Van-s: 
ataki nieprzyjaciela. Podczas nocy·odpar- rozwinęła się sil;na akcya artylecyi. 
liśmy z bagnetem \V ręk1.t atak niemiecki 
skierowany. na las położony. na zachód, o
raz na północny „ zachód od wzgórza 304. 
Stwierdzono,. ie do ątalrn nięptzyjacielskie
go wykó:nanegÓ przedwczoraj na stanowi~ 
·ska nasze na pólnoe od wzgórza 804 użyto 
świeżej dywizyi~ · która w nisi!ozącym · o
gnlu poniosła wielkie straty. 

Xrwa $labo podtrcylnY:W'ape ostrreli-

Telegram własny ~,Godz. Pół.". 

Urzędowo dm10szą 6 maja wiecz.: 
Na zachód od Mozy, podczas dnia w „ 

dalszym ·ciągli trwalo bardzo gwaltowne o
strzeli\vanie glównie okolicy wzgórza 804, 
oraz dostępów do drogi Haucourt - Esnes. 
Pieehota nie brała udziału w walkach. · 

{ 
\ 

Telegram własnx ,>Godz. Pol."~ 

Pa.ryz, 8 maja. 

U rzędowo donoszą 7 ro.aja po południu~ 

W okolicy Verdun podczas nocy · zanotó
wano jedynie silny.nieustający ogień artylecyi 
w okolicy wzgórza 304; oraz w odcinku Hau~ 
d:remo.nt w pobliżu folwarku ').'hiaumont. 

Na południe od Fe:rmielles ·odparliśmy sil~ 
ny nieprzyjacielski oddział Wywiadowezy, któ-
ry usiluwal znieść jeden z naszych pomniej
s~ch .P_osterunków na ws.chód od Bisloe. 



Telegram własny „9odz. PoL0
• 

Paryż, 8 maja. 

nosi, że eesarz Mikołaj o<ljechal do armii en'll-
nej. '"' 

HosJanłB na francie zaubotlnim. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Urzędowo donoszą 7 maja wieczorem; 
Na ·lewym brzegu Mozy pn silnem ostrze

liwaniu nastąpił gwaltov:ny atak niemiecki n.a 
wzgórze 304 i Morte Homme. Odparto go na 

wszystkich punld:ach przy poważnych stratach 
. .po stronie nieprzyjaciela. 

Na prawym brzegu Mozy Niemcy przed
sięwzięli kilka następujących po sobie ataków 
na stanowiska nasze w Baud.remont i fort 

Oouaum1Jnt. 

I Znryeh, 8 maja. 
'Korespondent amsterdamski gazety „_Neue 

Zfu:icher Zeitung" dowiaduje się z pewnego 

I źródła, źe na froncie zachodnim znajduje się 
okolo 10!000 Rosyan, a okolo 5}000 znajduje 

I się -w Anglii, ci ostatni przez Bolonię będą 
również "yslani na front zachodni. 

W _,zachodniej części tego frontu na sze:ro-
kośc-i około 500 metrów nieprzyjaciel n.ie wtar

~ął do naszych pr-zednich linij. 

Prasa włoska o odpowiodzi Niemiec. 
Telegram wiasny "Godz. PoL", 

Berno, 8 maja. 

Na mocy doniesień otrzymanych z M~<lyo-
lrum wnosić należy, że we \\lloszeeh panuje 
powszechnie mniemanie, iż Stany Zjednoczo
'.lle mogą nie przyjąć odpowiedzi Niemiec. 

„Messagero'' wyjaśnia, że odpowiedź jest 
w zasadzie negatywną i stanowić mogłaby 
temat do nowej dyskusyi, gdyby Wilson ze
chcia1 jeszcze czas tracić. Dla rządu amerykań
skiego, który cierpliwość swą posunąl już do 
granic ostatecznyc~ może ona być jednak pre
tekstem do zerwania stosunków dyplomatycż
nych. ~ 

„Seccolo" pisze, iż prawdopodobnie per
traktacye pomiędzy Bial:ym Domem a WiThelm
strasse będą prowadzone w dalszym ciągu w 
tej lub innej f.ormie. 

Uygnl 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

· Genewa, 8 maja. 
Korespondent waszyngtoński „United 

Presse" k-0muniln1je, że pe'\Vien członek rządu 
amerykańskiego, miał w tych mniej więcej sl0« ~ 
wach opisać pierwsze wrażenie, jakie na nim 
wywarla nota niemiecka: Ustępstwa poczy
nione przez Niemców są oczywiście bardzo 
wielkie. Nie pojmuję, co obecnie usprawiedli-

, wić mogfoby zerwanie. Niemcy z wlasnej woli 
poszly znacznie dalej, niż pierwotnie można 

. było przypuszczać z pozorów. 

· Opinia amnrykańska a nntl 
Telegram wlasny „Godz. PoL". 

Kolonia, 8 maja. 

Gazeta „Kolnische Ze1tung" otrzyma.la de
peszę iskrową od swego przedstawiciela w 
:Waszyngtonie. Z depeszy tej 'W--ynika, że nota 
niemiecka, którą tam w poludnie obwieśeily 
dodatki nadzwyezajne, podzialala na opinię 
publiczną nader uspakajająco. Powszeehnie da
je się słyszeć zdanie, że nota niemiecka od 
:wybuchu wojny jest najzręciniej zredagowa
nym dokumentem, a nawet stronnicy czwór
porozumienia przyznają, że wywarfa ona na
der dodatnie wrażenie. Przeważająca więk
szość uważa ją za zadowalniającą, druga jej 

. część ooprawda jest o tyle wymijającą, że za
wiera ·warunki. Naogói wszakże panuje mnie
manie, że należy ją przyjąć. Kola ofieyalne 
wstrzy,mują się z wypowiedzeniem swego zda
nia, póki nie otrzymają · urzędowego tekstu 
noty. 

Stanowisko prHY a.morykańskioi. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

FrankłUrt n/M., 8 maja. 

,.,Frankfurter Zeitung" dowiaduje się z 
Nowe~o yorku: Gazeta „Evening post", której 
przyp1su3ą poufne stosunki z Wilsonem, wyra
ża pogląd, że Niemcy w nocie swej poaynily 
ustępstwa na wielu pu:nh'iach. -

Telegram własny „Godz. Pol." •. 

Sztokholm, 8 maja. 

Wed.mg doniesienia otrzyinanego z Nowe· 
go Y 0rk11 z pośród 96 powaźnyeh dzienników 
amerykańskich, , 60 odnioslo się krytycznie do 
noty niemieckiej i żąda zerwania stosunków 
dyplomatycznych, 23 dzienniki odniosly się_ 
życzliwie, a 13 nie wyjawno jeszcze swego 
zdm1ia. --

~tanowisko Wilsona. 
Telegram własny ,,Godz. Pol."'. 

Waszyngton, 8 maja. 
, Dzienniki miejscowe donoszą 1 Nowego 

l' .:;rku~ ie prezydent Wilson postano"'i! zaa.k
~eptować nGtę niemiecką. 

Bozprawia rosyjskiu. 
.Telegram własny ,)Godz. Pol.". 

Berlin, 8 maja. 

"Berliner Tageblatt" donosi ze Sztokhol
mu, że w tych dniach po 20 miesięcznym po-. 
bycie w niewoli rosyjskiej powrócilo tam 
trzech SzwaJcarów. Ze wschodnich Prus koza
cy popędzili ic.h do Rosyi, podadszy im pa'!' 
szporty sz·wajcarskie. W Syberyi kazano im' 
pracować przy najcięższych robotach. Trakto
wano ich jak przestępców i dopiero teraz wy
puszczono na wolność. 

Rosyanio w ~aionikacb. 
Telegram własny „Gotlz. Pol.". 

Amsterdam, 8 maja. 

Z Londynu donoszą, że wojska rosyjskie 
rówmez wysłane będą do Salonik, ażeby 
wraz z 50,000 Serbów utworzyły \V'Spólną ar
mię. Armia ta znajdować się będzie pod roz... 
k,azami generała rosyjskiego. 

Echa rBwołncri dnblióskiet 
Telegram własny ,,Godz. Pol". 

Londyn, 8 maja. 

Doniesienie Biura Reutera: Pogrzebano 
112 osób poległych podczas rewolueyi w Du
blinie, w tern 20 kobiet. Dla braku robotników 
wiele ofiar pochowano bez trumien, niektóre 
w samej odzieży, zawinięte w prześcieradla. 

W mieście Limerik rewolucyoniści zlożyli 
broń i 'vydali amunicyę. 

Los rewolncyoni&tńw irlandzkich . 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Amstertlam, 8 maja. 

Przedwezoraj ·wydano znowu trzy wyroki 
śmierci na rewolucyonistów irlandzkich} skut
kiem czego lkzba ich dosięgła jnż 13. Pięciu 
skazanvm na śmierć zamh:nion-0 kare śmierd 
na dotywotnie roboty przymusowe. ·Hrabina 
Marldewicz równi'~Ż została 2knzana na dożyw 
wotnie roboh' nrz\ mu:::;rrwc. ~ ~ 

Telegram wla!'!ny ,,Godz. Pol.". 
Ynmid>!n, 8 maja. 

Pewien paro\viec rybacki, który tu za·xi
nąl komunikuje, iż w czwartek o godz. 11 ra
no byl świadkiem walki pomi~dzy eskadrą 
złożoną z 21 okrętów w-ojennyeh, a "zeppeli
nem" w odleglości 8 mil na zachód od okretu 
sygnałowego „Hornriff". ~~Zeppelin" zatal~o
wal eskadrę, która natychmiast rozbiegła się. 
Dwa okręty pozostały w pobliżu. Sterowiec 
wyrzucił dwa pociski, które poz-0sta1y bez na
stępstw. Następnie jeden z okrętów trzykrot
nie dal ognia do „zeppelina", który cofnął się. 
Sterowi.ee wzniósł się bez śladów uszkodzeń. 
Lecz w niespełna 10 minut potem nastąpiła 
gwałtowna eksplozya, i balon spadl w mnrze. 
Parowiec rybacki usilowal podążyć z pomocą 
ginącemu sterowcowi. Okręty angielskie nie 
dopuściły go. 

Telegram własny .,.,Godz. PoV.'. 
Ch:rsytyania, 8 ma~. 

Doniesienie Biural Wolffa: Parowiec 
„Rondane" z Chryst~'anii wysadził przedwczo
raj w Horten ~afogę skunera „llarald" pocho
dzącego z GOteborga, złożoną z 8 ludzi. "Ha~ 
rald" zosta1 storpedowany w piątek przez nied 
miecką podź podwodną. Zal-Odze dano 15 mi
nut czasu na opuszczanie statku. Ponieważ 
jednak morze bylo wzburz.one, prosili oni, by 
przyjęto ich na pohlad to<H podwodnej, co 
te! uczyniono. Później zał..,Ję przeniesfonv 
na poltlad parowca norweskiego. 

Telegram własny „Godz. Pol". 

Cnsarz ł · f • New Yoi:k~ 8 maja. 
a1 na roncID. I Biuro Reutera donosi z San Domingt:>:.Pre. 

lruJ G dz. p I" zydenł Jimener ustąpił ze stanowiska, clleąc 
w sny " 0 0 • • l w tea sposób uniknąt ibrojuej interwencyi 

Petersburg, 8 maja. Ameryki. 
l?etersbu.rska AgencJ:a Telegraficzna. do· . · --

Telegram 

, 'I 

t OD Z. 
K.ałendarzvk. 
„ ... ,,,.„_ .... „„.„""„ ...... „ .... -.„-...... ,.,. ... Ml" < 

D z i ś: Grzegoruh 
J•u t ro: T!roez;:s10;{; §·;.· •• iózr,Jrr. 

Wschód :'fońca o godz. 3 m. lf'. 
Zarhód o goilz. 8 m. 36. 

Prztipow·ktlnia pogcdy na dig. 
Pogo<l2. zD:d.erma. Xaleir oc;;e~iiwaf !'J:~ny. 

Rocznice. 
:.AJ~;.i ti •· ~70~. Pad naciskiem wzbUrl9!1(:go ludu 

z wyroku Rady Ty:mcz.aso·1sej, 
za.rajców Ojczyzny powieszono w 
\Varszav.ie: k:<. ,)ó?:efa Kossakow
skiego:""biskupa iufhi.nd-;iego, het· 
mana Ofarowskiego, Ankwkza. 
m1u-:::;mika Hady l'iieu::tająeej i Za· 

1800. 

1842. 

hie.Urz. 
\Yojsko polskie po wyparciu Au-
3tryaków zajmuje Lublin. 
l~marł w Paryż.u generał OUon Ka~ 
rol Kni:::zie\vicz, wódl: Legionów 
pofakkb.. 

ronika łóDzk 
Sze.zepienie ospy. 

Wydzial zdrowotnośei publkzn.ej z.awi.a.. 
domil lekarzy dzielnicowych, że stosownie do 
polecenia wfodz, każdy lekarz \vinien prowa
dzić listę szczepień ochronnych pneciwkc 
ospie. Spisy winny być przedstawiane Wy. 
dzialowL 

Wystawienie świadectw bez sprawdzenia 
wyniku szczepienia jest niedopuszczalne,~ dla
tego też należy unikać szczepień masov.7eh w 
Ambulatoryach, Stowarzyszeniach i t. p„ gdzie 
w większośd wypadków niepodo-bna dokonać 
sprawdzenia i gdzie wskutek tego niepodobna 
będzie wyshnvić Ś\Yiaded:wa. Dokom.-wanle 
suzepień masowych jest tymbard?Jej nlepotą8 
dane1 że :naraża ludność na zbyteczny W}'da
tek, gdyż z polecenia władz okupaeyjny.eh 
miasto Łódź narówni z ealym terenem oku~ 
pacyjnym musi swoim kosztem dokonać 
szczepienia ospy ochronnej wszystkim miesz
kańcom. 

stępie do sporządzenia Ust termimd;{m~w. 
rzy nie posiadają i'iu·iat1!t>l"l''i't'lił 

klas. Listy t.akie n"'~"""''d<>.f..· 

środy prid adresem 11re2e~n 
Ha'~arsktel:!o (Zawadika Nr. 2). 

u~nimvie} któny nanu:ie nie 
\Hir~ztatacb, a pragną uer.ęsieI.ać 
wiei:wrowyd1 w celu iu:yski:mia_ świadedwa. 
n1E~ZbĘ>l1ltlt:~!o do mogą zapisywać 

Hotfl'l N pelł~:ftl~ ula dliewe1ęt„ 
~1Ht>J'!ti!\\'t~ 'fuw. iy-d. nfhrony kobiet t-wo~ t'>p41< 

lml{•l·rtt"11;1i;rm:!'ił dla opieki m~ 
d::i1~wna.t. ee1em U!iłn:f7ienm kh od upadku 

ndczyty um~iq<i:1J:Je.; 

~lyeh , .Siemif'(:kie prawo o n~mfo· 
!<Lad1''. .,Potrzeb d.@ 

ncmfeślnikóv:". 

Ze Stow. robotników piekany i cu.kittmiHw~ 
W fokalu „:Stru:chy rot1otr1ir2:ef' 

nietwem p~, l.ember,.;era, °'ibyfo 
zebranle ezfonk6w Stow. robotników PiE!karz:r 
kierników. 

Z odczytanego sprawozdania l:a rok ubiegł) 
wynik~ iż słti:ba d:dnMność Stow. pocllodrl i. ap:1tyf 
etiou.ków, pn;yezem więk.s:.>...o~ farbowoow nie ru!J&
ey do slow. Zarząd udzielał zapomogi bt>.zrobotnym 
rzłonkoro Stow.~ opraeowpno materjal dła Komite
tu rozdzialu i chieba. dotjt.ząey 6ioiiunków !ir 
nitarnyrh w pielrnrniarh i "l\arurdi:ów prnry nehuł· 
uików. pnyst<Jpił rowniei do otwarcia 
snej piekarni w·spółd:r.iekzei. Po przyjęciu ll!prawo. 
zdania postam:iwionG r..'l d"'1l tygodnie iwolae dłi 
szy ciąg t:ebrauia. 

Ze Z'ęłiąlll ł'&WtHlowego roootnik'w pn-emy„ 
atu dr.at'wnego. 

Na osmtniem posi~r.t'niu mr-~du Z~t:: ~ 
wodowego roootrdków pFLemjmlu drJi<ev~m~ 
kowska 20} postanowiono óbeenie w związku z ro-r 
poczęciem ~ezonu budowlatmgo, i;trwowie ddałti-

n~e Związku. po-stano'i<'U tm;l\iloł6 
&erokę !Jedni.~ sobi& 
więkstą ilość robotników mtrndniouych 
w pnemyEle drzewnym, jako to stolan1 budowla
nych i meblowych., ekśH i t. p ... a ro dla wspólnego 
rozstnyguięeifi W!1!'1llików pracy i płacy. 

l Letniska podmiPjs1de. 
Letniskłlt położone w okolicy Zgienat p:ra.-

1 wie wszystkie odświeżono i więk~zość kh jest 

I I 

('.(tt!ziennie. 'i'J 8 do 10o w lo~ 
Związku wydawane są bezrobotnym członiwm 

Zwi~1z,ku kartki na obiady do trui.iej kuehnt 

I 
już ·wyrrn'':ta. pov.-odzeniem 
neszą się \'\ Heh::nó,vku i ~~,del:mó\v~ 

1 ku~ pol-0z(11le w la::ku z 
Z i'''t,"'.'ZY~i*m::.;-o :;:.pr~iwn:z•fa::ia ''Mat, ie pn:y eek-

ł : :>.<'! Kasa noilva~km~a.. 
I ~~Iy\VU 
I '.kh „ ,,, 

j 
Kz•:<a I lll „,„ "''""''!"--" ,„„,„ 

Cl\,. ' \ł 40,.._,§; ~ ·~~- .t l}t.~J;, „ 

I nujc rUi'.h l'W:!i 111 rh. Pu:-bmndm11) :;larm~ 
! jąeyeh let;1islrn. 

I 
I 

l 

1:. 

Z\l rnhntuików i .robo-
l 

I tnie' krawi~rkieb. 
koro\~: ant.:\~ 
skinami. $:;1 zm"Ząiiu Zv.-i~ 
Stani:;la \\a i lfa- ł ku ri::botników i I»Jiiohik kra..,\·ieckkb 
lm:how;;kiei:.;n. odhy~ l dokoa.a1:0 podziała :mmdat\iw '"fa'1: związku 
la się wcw,ra\ ur;1ez\·s.tofć 3 ma.la. Po ! nn;;,h,'.PUJ0: prze\~·,.,dmcz'!er ttrnlak. ;zekre-
odśpiewaniu 'hymm; dekla~ ł fon .Lncmu.rd Hz~wu:::ki, skarimik Ft·:i:nd~z~k C;noi-

macyjno - nmzyanu - w których I uad1.1. 
\Vzięli udzia! u,·znicwic, pp. R Asz (::krzyp- l Na poskdr.:t:·niu nm1zem do utwO' 
ce), E. Fiker i .A. Obu;:-bowiez {fortepian), p. I rzt"nin :::eltc~·i kohid oraz u. 
Z. Ksiąźkowski (skrzypce), I{. Gromski i z. l rządz~nia anidety o w11nink:i.eh praą. 
Frydmann {fortepian}. Cien;.·ly również I 
uznaniem popisy deklamar:·j,ne w w~·komrniu Statystyka ohimlów rnbotnie:z;reh. 
pp.: Z. Zaborowskierro. Krnśnia.ńskiem.J (u- i 

..... _" ~ ł 

twory wlasne), "lfoma:\ K. Barucha~ oraz p. ' ::o 
H. Kulisza. O znaczeniu dla Polski Konst1:tu~ wor.ov„-ycł! w dągu 
cy\ 3 maja, mó'lviJ: p1·of. Br. Krwthe, oraz. re~ dało 293,280 obiadów plutnych, 
ferat „Konstytuc;;a 3 maja" odrzytal uezeń p. i 26,369 si.kołuyt'h. czyU razem 
B. Boliński. Chór szkolny odśpiewał kilka dziennie przeriętnie 1'1,199. 
pieśni narodowo - patryotyeznyeh i zakończy! . Niedobór ogólny v;yniósł 15,569 rb., kosn wla
uroczystość chora1em „Z dymem pożarów", o.. I sny jednej pore~ri zupy ·wynosił kop. 6.,9. Chleba der 
raz "Jeszcz~ Polska nie zginęła''. Nastrój pa- t dano do obiadQw 83,220 funtów. 
nowa! podmosly, a '\"\'Jkonawców dar.um.o rzę~ i 
sistemi oklaskami. I 

Ze szkoły handlowej p. Siennickiej. , 
Uroceystooc wewnętrzna obchodu 125 roczniev I 

odbyła się w ramach skromniejszych, niż w innvch 
uczelniach; jednak~e należy uznać dobre chęci p~- I 
łożonej i uczenie nad uświetnieniem programu. kt&- ł 

Komisya międiykuche-nna przy Z·wis1.karh ~ 
wodo~vych robotni~zyt>~. ~- ty~odniu biei:iesm pny„ 
stępui:: t!o oh~arc1a X:XI fumej kurlmi rnbołnira• 
przy Zw1ązk~ 1.awodo\\ym murany „J,.,:1cu1~'~ 
przy rogu uhe Dąhrow::oldej i Kn.ywej. • -

ry rozpoczęto o godz. 4 po pot od:Spiewaniem .,.B-0- I Sobotnia kuchnia iYdowsb. 
' .I! p: l-k •• ~ft- • • • 

ze CO:> ou; ę , Ol'll.Z si.ru:ann1e oprarc'•-·anvm reiera~ 'I W fab.,..,.oo Woidrlaw<:1·ipa „, -r.t-...~. ·""' · 
t "" kl J . G . ' . • • .r „ .;:s ~ ... ,;:,O pr.c;· w. u„~;i 
,em ]J~ uc~ '. „,.,p. anrnę unde1:x;'.?w~ę; który 117 otwartą została I sobotnia h"l.ti:nnia dla fydów. 
00(..'ZyWa uczeruca 1 klasy, p. Stefam_: · · •nmakow- która v.7daje obecnie "'"'6rn 800 u· l · . p 
ka. Deklamown' • . . . T• ł . ...,,, . . o m' O\\, Ort!Jłl" 

s . _ " • ru.Y ~,ępu~ące ~ze1m:~ · :·~\n~cert. cenie 10 kop. składa się z zupy, śiedzt brto.fU. p.. 
JIUJci.e1a ucz. p. Zofia Ros1eeka l „Re.sureii:!UI"lS"- nyn. i ehleha. 
itrasrnskiego ucz. Janina Gundelachówn.a. Nast1w- ł 
nie 'UeZ. Halina Da:rgiewicZówna wykonała na forte
pian~ „Poloneza" A-dur Chc>pina i 8 preludya Cho
pina. p. Irena Lutrosińska. U~ ~ońe:umo 
o gocb. 6 wieez. ehórem ..,'}'. dymem potarów:". 

Wykszmfoenfo terminatorów. I 
Z Kola starszy..:h i podsta1-szyl.'h zgromn- I 

dzeii cechowych komunikują uam: i 
lJ~Y. sta.rseye.b winny natyr.łimi-Mt })IZY.· j 

Polic~' a 
wyeh monet :m-ko1r;it>.iko·~v·cll.. 



' c,.,,,,. : - · · Oszustwo. ·· · · · · · 

Jakiś .nfo~y miodzieniee, .podając się za ·1 
pl'ZedstawicieI~ pewnej firmy,. wyludzil od Jak-Oba 
Szlezyngięra 200 rb. tytńlem zadatku na przędzę, 
k-tórą· mial. d-0starezyć, poezem ukrył się. . . 

Kradzież. 
Z mie..<:zkania p. Mai'yana Wodniekiego przy ul. 

Nowomiejskiej 24,. · skradzion-0 pieniądze,. bizuteryę, 
dwie książeczki kasy poż. - oszczędn. i weksle.„ zrza
dzając strat na sumę okolo 800 rb. . ~ 

Małoletni nożowcy. 

Przy : ul .. Milsza 43, dwaj chlopcy posprzeczali -
ńę, a w kł'ótni jeden _z nich dobył noża,· którym 
ugodzil w lewy bok 12-letniego ·Karola Szmidta. Do 
po~kodowanego. wezwano ·Pogotowie. 

Fatalne. ziewnięcie. 
Właścicielka domu przy ul. Pustej 11, Ruchla 

'roh.n zie\vnęla tak niefortunnie, że szczęki .z· za
wias wyszfy. Otwarte szeroko usta p. Kohn zam- · 
Jmą;t lekarz P-0got0Wia. · · 

Ecba uroczystości : S Maja na prowin&Ji. 
W Włocławku. 

Urocz.ystosó S Maja rozpóezęło uroezyste nl:).bo.
ie:ństwo w katedrz~ celebrowane przez J. E. ks. bi-
15kupa Zdzitowienkiego •. Jednocześnie odbywały się 
modły w synagodze. 

Pochód szedł ulicami:. Tumską, Starym Ryn
kiem, Nową, Nowym Rynkiem, Warszawską, Aleja
mi Szopena. do Krzyża, nad mogilę straconych po
wStańców z 63 rokU. Tutaj plutony skautowskie sa
lutowaly mogiłę, poczem .qelegacye skladaly wień-

. . ... . 
ce. Orkiestra straży ognio\vej · odegrala marsza ża-
Io bnego, a na :w.km'iczenie p. Juliusz Kosiński wy
glosH pr.zemówieuie, w ktOrein podniósł zasl:ugi po
wstal'1ców z 63 roku. Nielicz.ni weterani, zgrupowani 
pod starym sztandarem, byli do lez wzruszeni. 

Obchód zakończył się odczytem prof. Aleksan
dr;ji Pawłowśkiego, V:-ygloszonym w udekorowanej 
sali teatru „Nowości". 

"\V Lublinie„ 
J-;je;są~oumi~uym będzje dla nas dzień 3 Maja. 

Po wielu latach lffycfa się z czcią dla tego, co bylo 
życiem i dur hem zarazem <Ua całego ciężkiego okre
su 1'.T'i-Jetniego - przyszedł nareszcie r.~as. kiedy 
mogliśl!lY dać \V-yraz naszym uczuciom. 

I załopotały ZllOVlil . nad głowami nasze mi orly 
białe... · 

V1le wzowwym. porządku, jak bylo przewidzia· 
ne, ru~zyl, o godz. 11 rano . z pod . katedry. pochód 
narodowy. \Yil 'się on jak dlugi wąż, barwny sztan· 
dsi·cmi i strojami narodowymi, czyniąc zgoła nie
z1v~·kły, a maiesfatyczny widok. 

'"Vszystkie t>lronnictwa, kler. stowarzyszenia 
wszelkirh 1:;ieru:rików, celów i· zabanvień wzięły w 
nim ud:d<<.l. l\:wbód zamykała konna banderya, pa.;. 
rę tysięcy włościan w svrnicb kmiecych strojach, 
wreszcie nieprzebrane tlumy publiczności. 

'Na cześć obr:h_odu przybito nowe tablice ze 
zmienionymi nazwami ulic. m. Czeehowska·zwie się 
odtąd „ulicą 3 Maja", zaś uL Szpitalna „ulicą Kol-
:ątaja". 

· Na dany trzykrotny sygnał trąbką na melodyę 
~Jeszcze PolSka nie zginęła", rozes~li się uczestnicy 
poohodu w nastrojach podnio.slych z niezatartem w 
;ercu wspomnieniem ..• 

Marek. 

W Ra4omiu. 

Przewspaniale wypadła uroczystość majowa. 
Pan ·Bóg dal nam pierwszy w tym ro1.'U dzień świe
tlany i w blaskach sJ:ońea i jaśni dusz upłynął nam 
dzień 3 maja. 

Obchód rozpoczęto· solenne nabożeństwo ,,za po
myślnośe Ojczyzny'~ w kościele Maryackim, w trak· 

· ~ie czego .sformował się pochód, który po ukończtr 
nem f-abożeństwie ruszyl ulicami: Wysoką, Lubel
ski, \Varszawską i szosą Ko;denicką na pola, gdzie 
odbyła się msza polowa. W pochodzie v-::zięlo udzial 
około 16-tu tysięcy ludzi, stronnictwa polityczne, du
~howieństwo, grupa legionistów, stowarzyszeni~ 
korp-0racye, gminy ewangelicka i żydowska i, oeey
wiście, szkoły„ 

Mszę polową odprawi! dziekan, ks. prałat Piotr 
Górski. Do mszy służyli wetęrani z 63 roku i uezen 
szkoły handlowej. Natchnioną, wysoce patryo.tyczną 
mowę, wygłosil ks. dr. Popkiewicz. 

t1 O D ·-z I N ·~ 

'VARSZAWA.·~ 

OrdJHGJn WJborcza. 
·Ze· strony urzędówej donoszą: 
Ponieważ w kolach obywateli war-. 

szawskich odezwało się głośno życzenie 
reo:rganizaeyi zarządu miejskiego na zasa
dzie o:rdynacyi wyborczej, uwzględniającej 
różne klasy.ludności i grapy, zajęły władze 
niemieckie wobec tej myili życzliwe . sta
nowisko i · oświadezyly ·zasadniczą zgodą na 
to, aby . obywatele osiągnęli porozumie
nie eo do projelrtn reorganizacyi. . P<>
mimo, że od tego czasu nplynęlo sześc 
tygodni, . władze nie · otrzymały takiego 
projektu, w formie odpowiedzialnej. · U- . 
bocznie tylko dowiedziano się, ze nastapiło 
pol'ozumienie oo do bar-Jzo radykalnego . 
prawa wybor~ego, jakie nadaje się ·może 
w pewnych okolicznościach dla reprezen
tacyi politycznej wielkiego organizmu pań
stwowego, w żadnym jednak razie dla wiel
komiejskiego ciała zarzą.dza.jącego, do tego 
jeszcze w czasach wojennych. · 

W tych warunkach władze nważaly, 
że nie mogą dluźeJ pozostać bezczynne W<>
bec rozwoju,· który z powodu wlokącego 
się przebiegu, oraz niejasnych i niezado
walniających wyników mógłby poważnie 
zagra.fac interesom miejskim Warszawy i 
jej mieszkańcom. General ~ Gubernator 
postanowil zatem wprowadzić w Warszawie 
ustrój miejski, ogłoszony w dzisiejszem wy
daniu ,,Dziennika Rozoorządzeń"~ z ordy
mH:yą: wyborczą, opartą na wyborach ku
ryalnych. MiarodajnęJD. dla tej decyzyi by
lo to, że poważne koła obywateli Warsza
wy prredstawialy . ideę wyborów kuryal
nych za najbardziej odpowiadają.cą stosun
kom .warszawskim. Myśl ta, wyłoniona, ze 
samej ludności, 7iławala się· także w inte
resie spokojnego rozwoju mtasta stanowic 
odpowiednią podstawę dla zarządu miej
skiego. Należy spodziewać się, że na no„ 
wej zasadzie ·oparty zarząd stołecznego 
miasta Warszawy rozwijać się będzie w ten 
sposób, że przyniesie pożytek i korzyść 
wszystkim częściom ludności Warszawy, a 
zarazem· osiągnie swój cel stworzenia pięk
nej i nowoczesnej stolicy przez przyła.cze-
nie obszernych terenów. ... · 

Qunusquo tandum.„ 
Pan Edward Zienkowski, oddany pod sąd 

przez . senatora Neidhardta „na mocy poszlak 
przestępstw, przewidzianych w art. 338 c. I c. 
362 i 373 kodeksu karnego i usunięty z zaj
mowanej posady", powróci! ·do wladzy i pia
stuje ją, pomimo że zarząd miasta przeszedl 
w obywatelskie ręce, a jak się obecnie prakty
kuje, został nawet jednocześnie 'Czlonkiem za
rządu miasta, przewodni.t~ząeym sekcyi finan
sowej, czlonldem komislrl podatków, monopo
li i koncesyi, delegatem zarządu w sekcyi 
przedsiębiorstw miejskich. 

Aliści ludzie mają dobrą pamięć, dla tych 
zaś, którzy mogliby się tlomaczyć., że o spraw
kach p. Zienkowskiego zapomnieli, wydal 
Włodzimierz Dzwonkowski „Raport Neidhard
ta o rewizyi senatorskiej w K;rólestwie Pol-

. skiem", gdzie na stronicy 69 i poprzednich <r 
gloszono wszystkie ),poszlaki· przestępstw" po-
pelnionych przez p. Zienkowskiego. (; 

Nawet tak wytrawny i strawny mąż jak 
p. Zienkowski uznal za stosowne po oglosze
niu broszury p. Dzwonkowskiego usunąć się 
ze swych licznych, a tak odpowiedzialnych sta
nowisk. 

„Goniec'', podając tę wiadomość, zao.pa
trzyl ją w bardzo sluszny komentarz: dziwi 
nas, że ludzie, którym sądownie zarzucono nie
czystość rąk, dopuszczani są przez zarząd 
miast do sprawowania tak delikatnych urzę
dów, jak :rozdawnictwo monopoli, koncesyi i 
wogóle sprawy finansowe. Ale p. Zienkowśki 
podał się do dymisyi. Bardzo dobrze zrobil. 
Niech sobie idzie. 

ZdarzyJo się jednak coś, na oo doprawdy 
niema określenia: zarząd miasta nie chee pu
ścić p. Zienkowskiego, oświadcza mu swe zau
fanie, „napaściami" mianuje odgłosy prasy w 
tej sprawie, a enii.nc,'Yacyę popiera n.astępnie 

P O n· S K t. 

. Chcemy wierzyć p, 7.Jenkowskiemu: że od- . 
dame go pod sąd wzmocnil-0 jego stanowisko 
w b Y l Y m. zarządzie miejskim - w owych 
czasach mozna bylo tą drogą dojść nawet do 
~esła w senacie, ale oświadcza.my stanowczQ, 
z~ spra~ te powinny były zamknąć przed 
mm drZWI do o b e en ego obywatelskiego za„ 
rządu miejskiego. . · 

-A z drufiiej strony zdawałoby się, że i in
~tytucyf4 któ_ra może utrzymać swój autorytet 
I :dobyć snb1e posłuch w społeczeństwie .jedy
llle przez swój obywatelski charakter i niepo- · 
szlakowaną czystość rąk jak ognia powinna 
bać si~ takich panów „z plamką", iak p. Zien
kowski. 

z;iawalo by się :również, że, będąc ~a 
wylocie zarząd miasta nie będzie ryzykował 
swego d<>brego imienia na oezyszczanie jedno• 
stękt które już nawet w warunkach, jakie pa. 
nowaI!. u nas przed 5 sierpnia, wyróżnily ·się 
lepkosc1ą swyclt rąk. · 

Ale Komitet obywatelski i zarzad mia
sta przejęli po swy~h poprzednikach iue tyl~ 
ko wla.dze, ale i dawne haslo: byt' po siemu. 

Z&,je im się, że, zagarnąwszy w pacht 
wladzę l urzędy, ID{)gę nimi rozporządzać, jak 
będącym pod snbhastacyą folwarkiem~ 

Wszystko jednak ma swe granice i „wła
dza", która nadużywa swej powagi na popie-

. ranie kandydatów do kryminalu, .·może się 
nagle znaleźć bez oparcia w spo~ezeństwie, 
którego milczeniu i karności zawlzięcza swe 
istnienie. 

Dotąd bywało to tylko śmieszne, gdy ro
zmaite kauzyperdy bez klijentów, lekarze bez 
paeyentów bawili się w Kleigelsów i Meye
rów po cywilnemu. Przypominało to znana 
anegdotkę o tyeh dzieciach, które bawily ·.się 
w samochód i w taki sposób rozdzielily mię
dzy sobą rolę, iż Piotruś mial trąbić, Staś uda
wać, że kręci koło kierownika, a Leoś. robić 
tef, tef, tef, gdy zaś dla najmłodszego Edzia 
zabraklo roll, kazano mu śmierdzieć. · 

wowanych przez prawników polskich, nasiln
eowa1 szereg prac, które Z. P. P. winno w dal-

. sżym ciągu prowadzić dla dobra publieznegil 
poozem obrano delegacyę, która ma opraOO: 
wać bardziej szczegółowy program tej ro-
boty. · 

Podat~k od widowisk. 
Stosownie do wskazówek władz niemiee-

. kich zarząd miejski poezynil nieznaczne zmia
ny w projekcie podatku mieskiego od wido· 
wlsk i zabaw publicznych i przepisy te w o· 
statecznej formie przedstawił ponownie do 
zatwierdzenia. W przepisach zaznaczono, :!e 
ustawa podatkowa Wprowadzona jest. w cha· 
rakterze środka tymczasowego i niezwlo«<znie 
po zatwierdzeniu jej będzie zastosowana. Na. 
czas trwania tego podatku zawiesza się po· 
bieranie 1/a ezęści, podatku 3%, oraz marek 
dobroczynnyeh 2, 5 i 10 kop. Przedsiębiorcy 
zabaw obowiązani będą pobierać za kontra
marka.rnie 5 kop. od osoby i za korzystanie :z 
lornetek nie więeej niż 15 kop. · . 

Ogród dla. dzieci na Pradze. . ~ 
Wskutek prośby Komitetu ob:fwatelf!de

go Pragi Komitet plantacyjny uchwalil 
wziąć pod swoją opiekę ogród przy . ul. Mo~ 
skiewskiej ·i urząd~ić w nim boisko dla dzieci. 

W przytullrn dla żebraków. 
· W nQwo zalożonym przez zarząd mięjski 

przytulku dla żebraków przy ul. . Syreny nr 
Woli obecnie znajduje się. internowanyeh za 
żebractwo uliczne 15 chlopców2 8 dziewczat 
26 mężczyzn i 25 kobiet. · ·-· 

Związek dorozkarzy. 
. Grupa właścicieli d-orożek zwrooiła się t 

.·podaniem d<> władz o zatwierdzenie ustawy 
tworzącego się n.owego zawodowego związkv 
dorożkarzy. 

Tak, to było bardzo zabawne, tylko nie
stety okazało się, że w naszym zarządzie mia

. sta wszyscy wreszcie zaezęli zbytnio pi'Zejmo
wać się rolą malego Edzia. 

Xronika warszawska. 

Jeńcy francuscy ł angielscy w Warszawie, 
W ubięglą niedzielę przez Ut Mazo:wie('tk~ · 

i Plae Saski przechodzila grupa jeńców: fran~ 
euskieh i angielskich; Anglicy ubrani byli w 

.. charakterystyczny uniform koloru ~aki'\ 
Francuzi ms w niebieskieh szynelach i · czer· 

Szkolnictwo polskie podczas ~ojny. 
Jak już zaznaezaliśmy na rzecz wielkiej 

kwesty majowej zestala otwarta w dn. 2 maja 
wystawa pod powyższą nazwą. 

Pomijając s-tronę czysto ped~gogiczną i · 
statystyczną, pragniemy zwrócić uwagę na· do
nfosle znaczenie tej wystawy pod względem 
dydaktycznym i praktycznym. 

.P-0za szeregiem firm wystawiających ma
teryaly piśmienne, książki, podręczniki, po
moce naukowe i laboratoryjne, spotykamy· ca~ 
ly szereg zakładów prywatnych i szkól zawo
dowych, które przedstawiły swoje prace, ro
bótki, okazy, wyroby - każda w zakresie 

.. wonyeh „kepi'. · 

Samobójstwo. 
Wczoraj w nocy w domu Nr. 24 p:riy ut Wspól· 

nej odebrał. sobie życie, wiesmjąe się na pasku 
40..Ietni Stanisław Szymański, pracujący w chara· 
kterze poslańca ·w cukierni Staroeyp~kiego. &uno
bójca, którego ostygłe już zwłoki malez.łono w 
mieszkaniu. od clluższego czasu nosił . się. s -~ 
rem samobójczym, o czem głośno mówll majólli'1D. 
Wczoraj około godz. 9 Wiec.z. udał się de piekarni 
cukierniczej w· suterynie domu Nr. 24 i zam~ się 
w oddzielnym pokoiku, gdzie powiesił się na l'Ul'Ze 
gazowej. Zwłoki samobójcy dziś odesłano do ga· 
binetu medycyny sądowej. Przy zmarłym mialezio.. 
no 27 rb. gotówką. 

Z Sądów. 
swej specyalnośei. , ........... 

~ r 
·;-. .. ,.-

Warszawa może bye dumna, że, pomimo Czy adwobt~ 
wojny, szkolnictwo polskie żyje, rozwija się i Poruszaliśmy już niejednokrotnie kwesfy~ ~ 
tak piękne rezultaty wykazuje. · zorganizacyi ,;wojennej" adwokatury. 

Szk ł d •· d · • · t Charakteryseyczny incydent na ten temat za· 
o Y zawo owe sre me 1 wyzsze s 0 - szecll w ubiegłym tygodniu w sądzie okręgowym. 

ją na wysokości zadania, ksztalcąc przyszłyeh . Po<lczas rozpoznawania jednej ze spraw sędzia 
rzemieślników, techników, monterów, m;i· Kersting dyktuje sekretarzowi ze strony powoda 
stró:w i t. p„ którzy po wojnie będą m0gli „stawil się" - tu sędzia zagląda w akta, poczem 
sprawnie stanąć do odbudowy w kraju w.ar- k(mtynuuje: „adwokat przysięgły Edelsztajn" • 

. Na to jeden z obeenyeh na sali przedsta'wieieli 
sztat6w pracy. . , adwokatury przysięgłej zwraca uwagę sądu, te p. 

Zwiedzający wystawę ma nietylko róż- E. do adwokatury przysięgłej nie należy. 
nego :rodzaju rozrywki, ale i korzyść prakfy..; Na pytanie sędziego pełnomOMik przyznaje, ie 
czną, gdyż każda szkoła ezy zakład . posiada · nie jest adwokatem przysięgłym i oświadcza, ~ 

jest obrońcą prywatnym. 
na miejscu instruktora, -0bjaśniająceg<> na I to oświadczenie napotyka ze strony wspo-
warsztatach. lub w laboratoryaeh różne cieka.:. . mnianego adwokata przysięgłego odprawę w for
wsze doświadczenia. Niektóre zaklady na mie zakomunikowania, że i obrońcą prywamy.m E. 

miejscu Wy~abiają przedm~oty i w ten .spo- nie ~:Ł ponowne zapytanie sędzieg0 E. przyznaje, 
sób zapozna3ą ze sposobami przj·gctowama. · że i ten tytuł nie przysluguje mu. 

Rysunki i sztuka stosowane są repręienw · Sędzia Kersting oznajmil E„ aby na przyszłość 
towane na wystawie b. bogato. W tym· fa.,,· nię używał ~ieprzys!uguiącyc~ mu tytuló!1 i nie 
kresie szkoly nasze prowadrorre Na racyonal- składa! .P1i:rnpoteneyi, z któreJ łormy naleZf przy· 
• • ;:; ~ . ' :g.· · puszezac, 1aJmby był on adwokatem przysi~lym. 
me. .. Plenipotencya, która w danej· sprawie wptowa· 

Ze Zjednoczenia prawnikow polskfoh-. ·. 
... dzila w bląd sędziego, glosila: upoważnienie ni~ 
·' niejsze wydane jest adw. przys. Winterrokowi' i M 
· Edelsztajnowi. 

Na posiedzeniu wczorajszem ukonstjrtuo„ 
wały się władze Zjednoczenia prawników 
p~~~ . . Teatr i muzyka. 
Adolf SuHgowski (prezes sądu apelacyjnego), Teatr Wielki." Dziś „Cyrulik Sewilski", jułw 
Ludwik Marczewski (wiceprezes) dr. Julian „Madame Buterfly · 11l'a pamiątkę obchodu usypano „Kopiec 3 Maja". 

. „ L. S. i pol~rywa swym pseud'.) - autorytetem sam 1 

Komitet obywatelski stolecznego miasta War-

Do zarządu powalani zo.słałi pp.: mecenas 1· 

Wichrowski, Ludwik Ręczlerski (gospodarz), Te~tr ~ozmaitoś~i. Dziś i jutro „Spreymierzonv 
Franciszek Szymański Szymon Sonenber- } mocarstwa Auernhe1mera. 
Kazimierz Kiersld (s:luetarz). Michał Siemt I . ~e~tr Polski. Dziś i jutro „~yzwolenie:' s~. Wy
ra?zki, ą. prezes osad rolllych. Wincenty Ja~ sp1ans~1ego, w~ czwa:iek premier! sztuki I. Gra 
nowski, Wacław Laskowski (skarbnik), Sta· bowskiego „Krol 8~1slaw. August •.. . . 

. sza w~ 
Z Mławy.· I dzieje się r.zeez dtlwna: obie te insty„ 

...,..._ tucye starają się 7.fłk.asować la plus belle fem-
Przy najpięk.nie]szej pogodzie święcono uroczy- me du n1onde, qui ne peut donner plus qu'elle 

ście 125 rocznicę Ustawj Majowej. W pochodzie, a i ofiarowuie p. Zienkowskiemu vctum zaitfa-
. któcy przeciągną! przez miasto, uczestniczyły -0- nia, ·do któi'ego same nieśmlale chyba tylko 

ehronka. schronisko dla bezdomnych dzieci, 400 mogą sobie rościć pretensye od rJ1wili, gdy 
dzieci szkoły miejskiej, szko:la handlowa i t. d„ a stały się pralniami chemicznemi dla panów 

·nadto cala niemal ludność Mlawy. Utworzona ad Pietraszkiewiczów, Drzewieckich, Natanso!lów 
hoc straż obywatelska utrzymywała porządek .wzo- I i. Zienkow~kieh. . 
rowy, tak skutecznie, że .. wokój mil na chwilę nie A p. Zien.k:owskl klania się~ dziękuje Ut 

byl zakłócony. . · 1 uznanie.dla swej dwudziestoletniej służby. któ--
Zdrowotność miasta,· jak dotąd, jest zadawał&- rej sam w skromności swej nie chce sądzić, 

jąc.n. pozostawiająo to bardzi} stusznie wydziruowi 
Sadzenie ziemniaków na ukońezeni.u. Inne pra· karnemu, ale .aświad~1.a że „spm wa ml-ocińD 

ce w polu, mbno braku inwentarza,· prowadzone są ska,, rewizya i ocena jego dT..alalneści w zwią-

z nmizwyc1.ajną pilnością.: Sa .. dy. _·o. krY.fe ł.-wiałem.. ia.

1
. zk. u z ... ten:i si;irawami n~? ~lko nie ~ae~wialy, 

po.wiadaja urodzaj owoco-w. . < .· . K. ale pnec1wme wzmnew1.y iego stanowisĘ:o w 
~ · ~ · ' .; .· b,,;ltm zarządzie miejskim~~- · 

ni.sław Andr. zej Goldman (zastępca gos. poda· I · _ ~eatr llfały. Dzi~ P. ~?m1era kr~:oc. ~wih J. Hen· 
rza), Rnmnn Łabęcki (zastępca sekretarza). n.eqmna .,Panna sluząca z E. Gasmskim i M, Mro· 

D-0 l;,ornisyi. rewizyjnej powołani zostali ' Zlńską. • • • . • 
pp. Jan Mnz~rkiewicz, Stanisław Próchnik ~ Teatr Letni. Dziś l Jutro „Jak się podobać mę-

• żowi". komm lt..ydor Lewenberg. 
Komii:;,>'i.;: balotującą stanowią pp:: Anto· Teatr Nowości. Dziś i jutro ,,Nareszcie sami' 

ni Szymali..~ki, Wadaw Łabęcki, Rafał Baue„ Lehara. 
rere, Ign:acy Dwon:aczek, Lucyan Kurnatow
ski, Kazimien: Stankiewfoz i Henryk Li-chten
feld. 

Nadto na 1,3..Sfę1':>ów gospodarza pow.olani 
Dzisiejsze pogrzeby w Warszawie. 

zostali pp.: Jan Urbański, Jan Maz.urkiewiez Na Powązki: 
l i Br-0nislaw Łądd. . Filfer ~!ózer, L 81, na opiece w przytulku "" I Prezes S-uhgowski~. podkrf:i3liwszy doda- 1 Slal'.islawa Kostki, godz. 2 po pol, Bu1ek MarC.llu, 
f tnie 1\'Yllil~1 pracy Z. P. P. w postaci w1·ga- :~ L 27• żoua pie~ar~a, ie ~zpiial& Praskj.ego; gods. 

l nfaow.ania dla Wars?.awy ~}dlamJJ sąd('h', spi'a- I ~ k~ś~l~iał·I:!;A~~~~~ i1':: ~-) 

~-" - -· ~~ 

' 



Spr a y polskie .. 
Znamienny dokumnnt. 

:Mlodriet pol&ka potrzebuje pnedmfotu 
fila swej nle:naw1Bci i namiętności. Urodiila 
sie ona bowism bądt to w czasach mburze.: 
ma, bądt też pnebywa!a je 'W Wieku dl\i~it
cym. Należy }ej rzucić na pai!fwę Niemoow, 
a to pnei :pototenie nacisku pr2y wyklad~ie 

. histuryi~ na wallti polskie z Xiemearni i prr,er, 
W Wiedniu po!awila się w języku ni& · · h 'f.. 1 ~ i przedst.awimie ie . w a/J i'.'rrach„. 

mi~kim broszura p. t. „Das 1A'.IS de:r Polen Czy nie z tegn p. Dm>1mki 
1n · Russland und Oesterreich". · i na.rudowa 1!a ilwej 

W broszurze tej został prey1oozony nie. p::iUty·ki?.„ 
many· dotychczas dokument, będący ciekau 
·wym przyczynkięm do perfid3inej polityki ro- 1 
syjskiej WQbec Polaków. ' Chociaż dokument Drugie posiodzoniB plonarnB I. I. l 
ów pochodzi z roku 1840, śwW.dczy w zesta-
w] emu z dltbą obecną o tern, jak działa earat Dnia 2agn maja ndbylo !ię drugie pooi&
w kierun.1..11 wy~szczenia polskości.. Anto- drenie plenarne N. K. N. w nowym jego skla~ 
rem dokumentu Jest cenzor warszawsĄ Gold· dzie poświęeone przedewszystkiem spr$wom 
man, który próbował był i pióra, jako J~pisarz I orga'nizacyjnym. Ustalono ostatecznie skład 
polityczny". . : Komisyi Wykonawczej o.raz Depnrh:iHmtów, 

rania} "!e1em umożliwienia interrw11ran,ym 
wrotu do stron rodzinnyrJt 
wsta.fo 03obne biuro 
Noe!a. które zbi~ral11 nn1·t·J'.1:•M1P 

przeprowadzało ~;;m·es1'1m1td0~1c:.;·<E' 
dania u pći'«.'ti)t inter!HlM;ansrJJ, 
kusat wródlo 

$ # 

żyda nanco 
m. 

W roku, o którym mowa, przedstaw11 on I przJ".a:Jlano dotychczasową reprezenłacyę Sek· 
memoryal rn5y!skiemu ministrowi .n~wfaty, I c:i-i Sląskiej i I{{:;mitet(n";j Obrony Narodowei 
Uwarowowi, dotyczący sprawy pol~k.iej. P?~ l w Ameryce. Nadto pfl3fanowitin0 w;1:::tosować 
dnosi on w nim potrzebę dwoJah'leJ metooy ! :podziekowanie dla komitetów wi;i:ri~:r.;kił"h z..'1 

Dostępowania wobec zaboru rosyjs1dego. Zie~ l ieh akcyę w sprawie p-0hlriei i mal z cxłon· 
mle litewskie i ruskie powinny przeżywać ! kami Koła polskiego, oraz przed.".inwkie!ami 
Htanowisko rosyjsko - narodowe; Królestwo l Królestwa uezestnkzyć w komereneyach w komitet po!ski w M(lS.kvne. 
Polskie musi przechodzić kurs przygotowaw- I Bndape-szde. 

•· czy, mianowicie w formie przeróhki na sto- ł _ 
'wiańskoś:~. „Duch polsko ~ na;rodowy musi 
wprzód uogólnić się i rozejść w slmviańsko
ści; zanim przemieni się w rosyjsko - :narad.o

Wnimoi posła nas o. 
wy". Pan Goldman wogóle uważa pielęgno-1 Na posiedzeniu Kola PolskiegQ w Krake~ 
wanie wiedzy za wl<i~ciwość germańską; woli wie pose1 Daszy:ó.dti motywował obszernie 
eharzkter słowiański w Pohiee z.abezpieezyć 1 wniosek, wzywający komisyę polityczną Kola, 

. ?d .t~eg~ obce~o p_ier:vf~stku, .al~ gotów, je0 I aby wystosowała do tronu: pismo przedstawia· 
~eh :iuz m~ mo~na rnacze,1, udzielić dysp~n? '! jąee żądania narodu polskiego, ootyc;iąee za
l na odrobinę wiedzy, byle byfa ona „s!owian· , mtwienia sprawy polskiej, które to zalatwie.. 
ską". Pisze tedy: l nie wnioskodawca szrzegófowo. okreśill. Dru~ , • . „ .• 

Jeżeli z !ednej ~trony. okaże się korzyst: I ga część vmiosku wzywa Komisyę polityczną, l f HłSIJIB mformawn rtJSYJiłB ł 
nem st~~rzyo w Krolestw1~ stan uc.zon~eh I 1 aby imieniem całego Koła zwrócila się i we. I 
przysw01c mu, na wzór Lmdego, mem1ecką l zwaniem do najsiel'S7.Vth wan:.i:w spo-Ieezeń= 1 t 

gron~~wno~t, . to j~dnak ~ale~fob~ ~owaz~ie ; stwa :t:olski.ego, do skupienia ~ę i zsolidary~ I . . . . . .-:;-: . . . i 
bacz~c, aby ht~rac: ~rzy ~WOH.'!1 pracaeh ~1t~~ 1 zowama się ok~k1 prz.ed~tawio:pego przez 1 • !Iomi!et melkl_eJ Iml.ęmy 1:,atjany l!iYdal 
ra~krnh P_~:1uąiw~li. s1ę opr.~~ ~ęzyka sfoWJa_ri- : wnfo~k?'law~ proje.hiu q załatwienia .sprawy ł k31ązk~ }~nfo:m.a.~y1ną_ ~ n ~lsklch o~ J 
sh'"leg.o t:y,_1io l~eykien:: lacms.n.:m,. nast~pme, I po1sk1ej. Wmosek PD~'ZBZY ZQ&at uehwalnny, ł eyach pmnocy W}~l!lUGÓW'. Podobna 01~ 
b. y uczeni :naw.1ąeywah stosu:nki. hterac.Jne tyl- 1 .........._ . ka b:ylaby nie·.vąp11.wie bud.to potn·. ebną l na"' I 
k,) wśród Slowian i ograniezali swoje podró~ I p A . dl • h i ·wet potądaną. o He iaw!eralaby inform.a.eye 
że tylko na kraje sfowiańskie, wreszcie by nie j omo& w ustrv1 I.HO 1ntBfHIWHDYC1 j ścisłe i dokładne. T&J wlaśeiw-0ici jednak po.-

ł ekono 

Szw~ 
'N'~ep 
Szwajcary4 
A~c.-W~ 

dt.ilar. 
~den. 

ki'.'.t!On 
korua 
koron 
fnnk 
k('l;\')n 
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l~w wolno itrt byto nie pisać, na wypadek, gdyby l ', .rińlnm"inkńW. j dręemik komitetu tatjruiowski~.o ni& pllSia"' I 

nie uznali typu rosyjskiego za prototyp ;i:l-o- l n u Uff u u ! da zupclnia. Dość wskazał, i~ informal~ 
<Nfański. W~'.iątki wydarzają .się zawsze. Na~ ! --- I wie, nie wiedz.~ na\1\·et 1) imieniu w Moskwie Knn rubla. 
lety ieduak zauważyć, że wzajemnm!f slo- j Wyehodząt.:a w Wiedniu I ziazd6w pol$kfoh,. a petarsbunki komitet ł Berlin ~ Ma. nmowtła aun 
>J,'fań;;rka, dopiero kiełkując.a, mur!i by~ bardzo 1 Pnhniea." p'odaje: I ~i ulokowano w innej i ~ , . ~. € k.uJ:· bi _ ~ 
starannie k~zepiona.. ! Za.tofany z ~nkyatywy. i .Po~ pri~~-0ru:-1~ ! i t. d. Jeżeli i inne 1 nasi:ępu1ący . „ ro. a~ . . . . ~ 

Prócz z1zofowama od Europy polei:al on I d:wem prezesa Kola polslnego, a-ra Brnnslne- j sle~ szkorla pney na fo ł 1_00 rb. . 183 .... 5 Mk. (ro odpoWiada ~ 
jak najusilniejsze '\\'yi.warzanie nastrojów an~ j w1~ w listopadzi.e 1915 r. K(nnitet pomocy dla i (WAT.). t 54.ti1 za WO Mk.}. 
tyniemieekich, widząe w ta.ki em. działaniu ! J.;:rólewiaków z okupacyj aus;ro-węgie:rskiej, ł ł ~----~l!llliilllllillllllill!ll!llll\ll~lll&llll!!!llill\lillli!ldlllllll•a1111~•-
gwa:rancyę latwiejszego wszczepiania owej I internowanyclJ w Austro - Węgrzeeh, r&zwlja ł ; f 
„sfo'Wiańszczyzny", mającej być stanem przej~ I od początku :->wego istnienia żywą dzia~ 111 ft. owa WHtBIB w Naczelny Redaktor: Cezar Zawłłowsld. 
śclowym do kompletnego zrusyfikowania. Po~ ! lalność. Komitet zakupy przeszło 1800 sztuk -- . I 
zatem d'Oradzal niszczenie ~,cios za ciosem", ! odzieży i bielizny, którą rozdzieli! między i Podług dt'miai'!ieii organów pol~kfch. ~)'- I ul'!Hł< ! ~.~ „~ .. - Wu.ł..muił1'tmn.. mlł~ 1 .. łiłłm1fHł.łfi. 
,~z wytrwalą cierpliwością" knściola katolie~ l królewiaków, :t.najdująeych ~ię w obozach w I chodzących w Rosyi, otwarto w drugi dzien I ma w•~· •J•'łlilłHfHHt ;w._ •· ~ 
kiego~ aby torować drogę prawosławiu. Bar- Dresendorlie, Karls!einie, lllman~ Kirehbergu ł świąt nową wsstawę obrazów polskich na ł 8. ZłJMftBt 
dziej może ciekawą jest tu część pierws1..a o i Gressau. Obozy te :nviedzili w oBiatnh~h ew- rzeez inwalidów~P-0faków. unątho- : ~~~~~~~~~-~,,,,,.,~~~~~ 
owej antyniemieckiej propagandzie, wszczy- sad1: ks. Andr:.e,\ Luhoniir;:;ki, hr. Lasorki, r<id- no tym razem w : 
nanej w powziętym z góry relu wyhodowania 1 ca d·woru Biliński, prok. f'. Hahicht, ks. 5zą, lt,ez w '.\foskwfo. Na i'.tele koirnitetu 
o:yen:acyi ,;slo~i~skiej':, _j~ko pierwszego I Pierszm.\.icz, oraz ~adea nami~stnict~a dr. ją_ pp. Hirs::n:nan i 
~J.hpn1a do asym1lcy.t :rosyJSli;J.eJ. l NoeL W dalszym e1ągu poez;r-nil kom1tet ata-

eałr teł ni „ 
g 

w ogrodzie, przy gmachu Ma]drnw, ·· „ Wyrozumiały komisarz", 
KDIGERT ORKIESTRY 

H psd dyraknJa f. Wiłs118aro1. 
ł :: PrzudstaVJiBnia Godziannia. 

Parsa J. Courtelinta. Revue Wt Polaka (Figlika). We:iście 60 fenigów. 

SZKOtł TECBNIGZll z JQZYkiom wykładowym 
;;;;; ~ D I s ki m m: 

W ŁODZI, Pii~\ska 91 róg Zawadzkiej. 
Przedmioty wykładowe: język niemiecki, polski i francut,ki, 
matematyka w zakresie kursu gimnazyalnego, przyroda, fizv, 
ka, chemia, ka!igrafia, rysunki, kre;:;!enie, sztuka budov:Iatia, 
eiektrotechnika i mechanika. Do wstępnych oddziałów zapis 
kandydatów i kandydatek bez różnicy wyznania z wyk:; ztał
ceniem elementarnem. Bliższych informacyi udz!ela kan c.ela-

rya codziennie między 3- 6, 384-6-2 

totnio iuu~ania ~trata 
pod Łaskiem& 

Mieszkania: lpok~j z kuchnią; 80 rh., 
2 pokoje z kuchni~ 120 rbA za sezon. 

Las. &wiBżB poVJ!śtrz0. mnie nrndukta spotywczn. 
Wiadomości; Kolumna p. Łask. Zar.ląd Lasów Dóbr 

"Łask"". 407-3'-1 

cze 
z fabryk Akc Tow. Botte, Krajecki i s„ta . 

fi. 6. lHR~ElU num auanturowy .,f~lgrkury", Łódź, Dzielna 30, 

•••••••• Łaskawej uwadze W„ W. Pa P. WłaśoinieH 
li ·•·u·•···--~.~~~~.1_~-~-!:~~~·~-'!L~_P.!ę.~-'-~l.f.l!~J............ • 

a .. J~Y miDBralne naturalDB = 
Ił ~wrnzano w.usanneuo pzęrpania nadejdą w druni~j pałłlwls I 

b. IDIH8lłGil do Składu BHSZBU3 • 
H. 8f IDENHRT. iBSBDWi&B. 

filia w łodzi1 P!OTRHOlJ8KH 121. Pmd~tawiuial J. HRYIZEK. 

•m•••••• 
Pensyonał. 
Przy :-;zosie Aleksandrow~ 

skiej. drugi u:rzystanek Ka
ły, w willi Gotfryda .\1ais
nera, otwarty zostania w · 
dn, 15 maja pensyonat1 uw 
rządzony na wzór pien.vszo· 
rzędnych* zakładów leozni
ozych masażu. 

Informaoyi szczegółowych 
udziela Jnmaelarya. szkoly leca św1ete, ~ozmaite dcstrówe. foremkowe i inne gatunki caeko· 

, ~wocowe 1 czek9I.ado·.ve kam1elki i marąio1ad~ pierws;wrz~d
f1rm warszawsk1cn, konserivy, sa~dynk1, kostl<i bul1onowei 

"raz św1eey kawior. ~ ...... 2-1 ł 400--3-1 
Izaaka BaldłMH*lli 

Uqt1mlu1 Ir .. H. 

I o 
i ił ioJ. mnt. nnrmm ta1ł1J. 
' u Borz1kowsldego~ 
Łódl:, Konstmtynowsk<ł Nr :;o 

412-~2-1 

Lekarz-Dentysta 

S~ O Dl 
Koutantpowsu 18. 
ilnfłlłmifł on tD-1 t a4 3-ł. 




